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i  Petersburga F. S. 4. tufcgi.

Na własną prośbę uwalniaią się od służby: 
IPlotriy Generał  Zfeugmeiśler Gehera ł  Li'-ute- 
toant Demidów z pensyą i mUiidurem; żasiada- 
ląoy w Kantorze główno koirimenderuiącego flot- 
t ą  Czarna hiorśką Generał  Lieutenant  JUomożyr 
t ow  z pensyą i mundurem. Flotnyrei Generał  
Z^ugme stferh hażna- zony Generał  Lieutenant  
. 1 n  S> T  eugmeistiem flotty ,Czarno mbtskiey 
G t  eral Major j u t h a n h .  Tagańrogskiego półkll 
dragonij  F;Ó(h©WniK , von Stani uiv«lnia się bd 
s łużby.  j M P E H Ą T O R  JMC racżył  OśWiaifćzjć 
ukontentowanie  woysk Dońskich Genera ł  Ma* 
jorowi  Kta^iiow i- Kbrhniendetnijjceniu półka­
mi Kbzackiemi nad granicą za Utrzymanie pó- 
rządkji  i pilriości w kordonie. Stanu Konsy- 
l iarz bywlży Kbstrortiskiin \Vice Gubfefnatotetii 
Krasnbkutśki  dla wieku podefżłego i choroby  
Ułwalnła śi§ od obowiązków z pehśyą półówy 
ft ży Stanu Kdriryliarz Koźmiński ,  Podpólko 
v  -iK Jakowlew , Nadworny Kbnsyliarz Jukcw- 
leto, Colleśki Ronsjl iarz  Borozdin o t rz  mali po- 
iWolehifc priyięfcia dd fatiiilii wyfchowdfckÓw.

i  tyiedHiid *3. Ltiiegó.

Ormianie w Ćonstaiitihopolu o t rzymi1! p8- 
ZWólen e od Sułt^nS obrać sbbie Pat ryarchę.  
**— Do Bt-.gtadu zbliża się wbyslio T u r e tb i e ,  
k tórego nie l iczą nad 6. t.  byd£ tb musi straż 
•unii  l iczh iey izey . przednia;  inaćzey alboWiem 
) ńrzarow e nie mieliby przyczyny róźbiegania 
a ę w różne .‘■tróhy, ćo dzis ę z y m ć  zaczynaią; 
ińni grożą Mollshowi przykładnem Ukaraniem; 
Że skarby zamordowanego Bafzy przy wlafzćźył  
•obi*. Hdf-etłn Aga Uciekł do Semlina; który 
i e  należał do ziibicisi fiafzy, rząd n«fz cłjęe bne- 
gó wydać Ti i reckiey zwierzchności.  Wspóm* 
n lony Balza by ł  wcześnie os trzeżohy 6 niebes- 
p ieczeustivie;  mógł się zchronić ;  ociągari.ife się 
1 bpiefzałósć śtaica zgubiły; nie chfciał Odstąpić 
przyiaćioł  i familii; aż ńakoniec Ostatnia godzi­
na n iefzcżęś l iwtmu wybi ła.  Miasto Fetiślmn 
p rz ez  OttĄmafiskie woyska opasane zos tało;  iłi 
Pafswań Oglou znaczną po tęgę  zgromadził;  
czekamy KrwaWey rozprawy ;  mj| ten buntoivnm 
nie mało s t ronników w Bośfcii; dyw izye  jego za­
s t ępują  wiele okolic i powiatów.  — CrUmpipen 
bywfzy Sekretarz Stanu w Bruxelles został po­
słem CesarŚkim u Szwaycarów z pensyą 18- t .  
*B ryń: oprócz  wys łużo ne j  6. t.  — Gra fGra-  

ibe nazhaczbnj  prezyden tem Departamentu 
ńio*skr— 1siego.

x Londyńu. z. Lutego.

Spodżiewimy się wkrótcfe widzieć podpi­
sany w Amiens traktat ostateczny między Wo- 
iuiącemi Mocarstwami; cźęść ekwipażów 1 ludzi 
Muigrabif go Cornwallis do Dover póWróciła.
— Margrabia \Vellesley podobno rządzić prz e­
stanie w Indy i w schod ni e j .  Officyerowie ar ­
mii Egiptskiey  wiele rzeczy Osobliwych powia- 
da<ą o woysku, które Generał  Baird z Bombay 
do biućz przyprowadzi ł;  żołnierz to prav dz 'wie  
A z y a t j c k f  i żłotetn raczey niż orężem pokry ty ,  
do znolzenia  t rudó w i p ra cy  n i e p rz y w y k ły ;

CO

Hziesięó kroć leptey pła tny  ód E  i ropeyczyków;
tak fyp. GerieraJ, Major , Baird ma gaży tu. zr 
hey y. t .  FS- gdy ińni Generałowi’ Hutchin- 
soua rówńey ź miii rarigi ledwie 700 ódi iera- 
ią. Lecz  żołnierz odw izałący się iiś podróż do 
Jndyi daleką,  k t ó r j  OpUfzcza bycźyżh^ ażeby 
Żył w kiraiU górą j i r i ; i Bbgatej  s ł u ż j ł  kom­
pani i ,  godzien Więkfźey bd innych nodgrody. 
— Na prośbę i .  d'  j o r i t  Król Jmc bić kazał 
żłotfe i śrebtne iiiedale db rozdania żołnierzom 
i Gfficy^tom , k t o t z j  katiipahią w E g ’Kbie ód- 
brawili; na wfzysikich mą bydz wybbrazeiiie Ge- 
herała Abetcromby — jest  pogłoska , ze h ro -  
lewic i August  HŚhnowerem rządzić źafcźtiię ; 
Król Jmć , i starsi Ktolewćbwie stósUiąc się dó 
iimow za!złych ż postronni-ińi ,harod..Uii ; ź iżeć 
się maią wlzelkiego .pi-aWa do dzierżaw Nieitiie- 
fckich; to  pewna iż Minist rowie Haiinówerśoy w 
hocie różnym Dworom podane j  ź ą d a i ą ,, ażeby 
Biskupstwo ÓsńabrUeki© dziś do X- a’ . York 
należące^ Opactwo Cbf j e y ,  Biskiipśiwo H Ud fes- 
he-.m , sekularyzowane . ptźez indemhiziicyą do 
Llektbfs twa Hahilowerśkiegb wbi llohe były.

Statek wysłany z Ś v .D«>mihg<j. B. g. G r u ­
dnia doniósł ,  iż krewny Generała Touuaint  W 
mieśt ie Gap rokofz podriiosłfżj na końcU L i ­
stopada, 300. Europeyćź jkóW zambrdołeał; ToUf- 
kaint di uodżcę 1 śpólników jego Zt hWytanych 
Łrzt d armatami stawiąc okrutnie dkśtał Sani iv 
P o r t  ku PrifKÓ riia skarby fzacbwanb Ąo. ihilL 
piastrów; Murzynów dobrze ćwi  zony eh liczy 
ob t. wie o Brestęnskifey wyprawie , i śposb- 
bł się de odpotu.  Kochany jest od białych i 
współziomków sw o ic h ; dawnemu Pa’itU, k tó ry  
mielzka w , Pliiladeitii, na fok płaci go. tyś ; 
piastrów.. Murzyni na fcaley wyspie pracUią di* 
właścibielóW gru n tow ych  spbkoynie ; odbicra- 
iąc ćżęśc źaróoku czwartą W Gu idalUpife więlt- 
fzy rozruch. Generał  Kapitan Lactoiśe w y p ę ­
dzony,  d- 0. Grudnia  z wyspy nklże j  Domitiica 
wydał  obfzerne opisanie buntu  Miilatrów; koń­
czy się rzecż rta tćin że białym podlegać nie- 
chcąc  oddalili Urzędników pfzeż RFtę  i  Eu ro ­
py przysłanych. — Ostrzega Laciofse wfźystkich 
żeglarzówy ażeby oręża ; prochii, kul ettb. i uri- 
tośżnikęm nie dostarczali pienia źgody ha Wy­
spie. Naczelnik, Mulatrów Pelage piferwfźe zro­
bił po Wstanie; d. i | .  Gródniś ućzyhiJi  drugie 
Murzyni;  zamyilai^c pomordować Mulatrów za­
równo i białych; kóbieta Murzyrika jednęinU i  
Eurppeycżyków odkryła spisek; 4 ctowódżców 
zchwytaho; lodzi wiele ójiufzfcźa Guadalupę. — 
Flot ta  FfancUżka nśi mieyscu stanąć i u f  musia­
ła; fregatą jedna, d.o Martiriiki zawinęła , dorio- 
fząc iż Generał  Rochambeau prżyby wa  ria osa­
dzenie Wyspy. Nie u#ś ie  pogłoska 6 póśifkacbj 
które dać musiemy Rppublikantórti , jeżeli To u f- 
śaint dóbroWÓhiie broń złożyć ńie żećhce; jakoż 
i  pozoru sądząc spodziewać śię t rzeba  obfile- 
gó KrWi rbzleWu ha Wyspkch Antplskich.

r  * 1 rW « t t  ł  • ' *'

■Konsul Buonaparte ódeśłanycn i  Anglii  
jeńców ab. t. użyć  kazał nś osadżehie statków 
do łowienia StokFizU przeznaczonych' ; wfzystkie 
jego urządzenia w pórt8(h zńać daią, że ko- 
rżysta.ąć z p ierwfzey chwili pókoiu przywró- 
óóhego , zamyśla dać Francuzom strafzną po tę ­
gę na morzu.  Gantheaume z eskadrą Ttulod-



s k ą  p r z e f z e d ł  fc i aśninę  Gib ra l ta r ską .  —  G d y  
G  u b er na to i a  Wal l  w i e / r a n o  . n i e  w s t r z y m a ł o  s i ę
n o s i ió ls tw ó  od ośw iadczen ia  radości. Pisma na
f z e .  d o w o d z ą  , i ż  s i ę  t o  n i e  s ^ l o  p r z e z  ds:ikięjj
n i e  l u d z k i e  o k r u c i e ń s t w o , jak P a r y z a m e  p 
Pnhpr sD ierr em c z y n i l i :  pr oz n a  w y m ó w k a  , p o s  
p ó l s t w o  w f z ę d y  jes t  . p o s p ó l s tw e m ;  A n g l i c y  umie-  
ra ią ce n i u  W a l l o w i  g ł b ś n o  p r z y p o m i n a l i . s ł o w a , e* 
c o  d o  M u r z y n ó w  b n ą c y c h  w  G o r e e  żo łn i e  
fza-  bit/cie n a i m i ę r c ,  n iech  w id zę  w n ę tr zn o ­
ści i serce iego ,  —  nafz  p o s t a n o w i ł y
m i ar ko w a ć  z b y t e c z n ą  s u r o w o s c  w  karaniu po-  
p e d l i w o ś ć  n i e k t ó r y c h  O i E cy erÓ w ,  k t ó r z y  zapo-  
mina ią  r-zęs tokroć  że  z l u d l m i  d o c z y n i e m a  maią.  
W  ozora  Kapi tan  o k r ę t o w y  H a m i l to n  od  s ł u ż b y  
K r ó l e w s k i e y  o d d a l o n y  w y r o k i e m  s ą d o w y m ,  ze  
m a y t k ó w  n i e  l u d z k o  z w y k ł  karać.  —  1  akie  p r z y ­
p a d ł .  nas p r z e k o n y w a i ą  o p o t r z e b i e  w i ę k l z e g o  
w  n a ro d z i e  o ś w i e c e n i a ;  t y m  s p o s ob em  z m n i e y -  
f z y ł a b y  s ię p o t r z e b a  kar c i e l e s n y c h ;  l i o n o r s t ą ł -  

■by s i ę  t a r c z ą  w o y s k o w e y  karności .  A d d i n g ­
t o n  c h c e  z a c i ą g n ą ć  d ł u g u  2 0 .  mili: F|S>.  —  Se -  
nat A m er y k ań sk i  d  9; G r u d n i a  ra ty f i k ow a ł t ra k -
l_». _ t'-..- ...-.o r>ridnisanv. —  S łv c h a c  ze  .Lord

20 .  C o l l e g i u m  w ł a ś e i c i e l ó w  składa s i ę  a 
0 0 0 .  osob ,  każda m i e ć  d o c h o d u  p o w i n n a  p r z y n a y -  
mniey  6 . t .  l iw.  s e s sy e  c n e g o  p r z e z  lat 10.  p i e r w ­
s z y c h  w  M e d io l a n i e .  21.  Z  ka żd eg o  d ep a r t a ­
m e n t u ,  o d  k a ż d y c h  3 0 .  t .  l u d n o ś c i  i e d e n  w  t y m  
C o l l e g i u m  zas iadać p o w i n i e n .  22.  JesII w  k t ó ­
r y m  D e p a r t a m e n c i e  niema w ł a ś e i c i e l ó w  d o ś ć  w i e ­
lu  t a k i c h ,  k t ó r z y b y  d o c h ó d  miel i  p r a w e m  p r z e ­
p i s a n y  , m i e y s c e  i ch  za s t ąp ią  lń m  na y b og at s i  ; 
l e c z  t y c h  z l i s t y  w  c z w ó r n a s ó b  w i ę k s z e y  ob i e ­
rać t r z e h a ,  23.  N a  każdey  s e f sy i  C o l l e g i u m  d o ­
p e ł n i  l i c z b ę  s w o i ą ,  b io r ą c  o d  r z ą d u  w ia d o m o ś ć  
o d o c h o d a c h  o b y w a t e l s k i c h .  24.  W y b ie r a  z  g r o ­
na s w o i e g o  9. o s ob  d o  c e n z u r y .  =25.  W i ę k s z o ­
ś c i ą  g ł o s ó w  formuie  l i s t ę  k a n d y d a t ó w  na u r z ę ­
d y  k r a i o w c ,  p o d ł u g  art.  11.  i  p r z e s y ł a  c e n s u r z e ,  
na k a ż d y  u r z ą d  p o d a i ą c  3.  o s o b y .

u a t  m n e r y s a i i s K i  v, y. ^ ....... .......
• tat  z F r a n c y ą  podp isan y . —  S ły c h a c  ze  L  rcł 
W h i t w o r t h  nia b y d ź  p ełnom ocnik iem  W .  Bry- 
tań n ii  na p o w f z e c h p e m  W A m iens Kongres-  
sie.

2  Lyojnu 31- S tyczn ia ,

Konstytucya. RPtey Włoskiey-

26.  C o l l e g i u m  u c z o n y c h  składa s i ę  z  200.  
o s o b  w y b r a n y c h  z l i c z b y  m ę ż ó w  n a y d o s k o n a l -  
s z y c h  w  s c y e n c y a c h ,  naukach  w y z u f b l o n y c h  ,  
k u n sz t a ch  , r z em io s ł a ch  ; w  nauce  praw k o ś c i e l ­
n y c h ,  mora l nośc i ,  p r a w o d a s t w i e ,  p o l i t y ó ą  , f d -  
m i n i s t r a c y i ) m i e s z k a ć  b ę d z i e  p r z e z  l at  p i e f w -  
s z y c h  10.  w  B o n o n i i .  27 N a  k a ż d e m  p o s i e d z e ­
n iu  u c z e n i  do  c e n z u r y  p r z y s y ł a i ą  l i s t ę  p o t r ó y -  
n ą  zdo lny  h na u r z ę d y  p u b l i c z n e  k a n d y d a t ó w -  
2 o W y b i e r a i ą  z  grona  s w o i e g o  6- osob  do  c e n .  
z u r y .  29 F o r m u i ą  g ł o s ó w  w i ę k s z o ś c i ą  l i s t ę  p o d -  
w ó y n ą  do e l e k c y i  w e d ł u g  art.  » i .  \ o d d a i ą  c e n ­
zu rz e ,

1. R e l i g i a  Katol i cka b ę d z i e  p a n u i ą c ą .  a. 
W ł a d z a  n a y w y ż f z a  do w f z y s t k i c h  razem o b y -  

- w a t e l ó w  n a l e ży .  3 .  R P t a  dz i e l i  s i ę  na Depar -  
t amer ita  i p o w i a t y .  4.  K a ż d y  w  kraju n a ro d zo ­
n y  c z ł o w i e k  z r o d z i c ó w  o s i a d ły c h  , nuei zka ią -  
c y  w  kraiu,  o b yw a te l e m  z o s t a i e  z ma ło l e t no -  
ś c i  w y c h o d z ą c .  5. Z o s t a i e  o b y w a t e l o m  cu d zo -  

. z i e m ie c  n a b y w ai ą cy  dobra  w  kraiu,  b a w i ą c y  się  
p r z e m y s ł e m  i handlem , od lal 7 ,  p o  u c z y n i o -  
ne,n  o ś w i a d c z e n i u  , ż e  o b y w a t e l e m  b y d z  pra­
g n i e  6 K t o k o l w i e k  albo z n a cz n y  t r z y m a  w  kra­
in ma ią tek  , albo j e s t  d o s k o n a ł y  w  naukach kun-  
f z t a c h  i r z e m i o s ł a c h ,  albo się z a s ł u ż y ł  R l t e y ,  
o b y w a t e l e m  zo s t a i e .  7. I n d y g e n a t y  d a w n i e y  d a ­
n e  sk ut ek  w e z m ą ,  j eś l i  o t r z y m u j ą c y  one  d o p e ł ­
n i l i  w y ż e y  p r z e p i s a n e  w a ru n k i .  $.  P ra w o  na­
z n a c z y  w  jakim w i e k u  k oń c zy  s i ę  m a ł o l e tn os ć ;  
jak w i e l k i  mie ć  t r z e b a  m a i ą te k  c h c ą c  o b y w a t e ­
l e m  z o s t a ć ,  dla ja k i c h  p r z y c z y n  t r a c i  s i ę  p r z y -  
w i e y  o b y w a t e l s k i .  9  P r a w o  nakaże zro b ie n i e  
c ’* y w a t e l ó w  re g es t r u ;  k to  w  n im  m e  za p i s a n y ,  
u r z ę d n i k i e m  obrany b y d ź  n ie  m o ż e .  10.  3. C o l ­
l eg ia  e l e k tora lne  s p r a w o w a ć  p o w i n n y  w ł a d z ę  na ­
r o d u  na y w y ż f zą :  w ł a ś e i c i e l ó w  g r u n t o w y c h ,  u c z o ­
n y c h ,  k u p c ó w .  11. W e z w a n e  o d  rz ąd u  Wlzys t -  
Łie zg r om a dz ać  s i ę  ma ią  raz p r z yn ay  m n i e y  w  
2 .  l a tach ,  dla d o p e ł n i e n i a  l i c z b y  s w o i c h  c z ł o n ­
k ó w ,  o b ra n ia  C o n s u l t y ,  z gr om ad zen ia  p r a w o d a w ­
c z e g o  , t r y b u n a ł u  r e w i z y i  1 k a f w c y i n e g o , Ko-  
jn i sar zó w s k a r b o w y c h ;  s ef sya  nad dni  15. t r w a ć  
die  m o ż e  12 C o l l eg i a  w f z y ś t k o  s t a n o w i ą  p r z e z  
g ł o s y  s e k r e t n e .  13.  S c f s y e  i ch  nie  pr a w ne  g d y  
n ie m a  w i ę c e y  nad c z ę ś ć  t r z e c i ą  o b e c n y c h  c z ł o n ­
k ó w  14- Na  każdey  s e f s y i  z w y c z a y n e y  C o l l e ­
g i a  od rz ą d u  o d b io r ą  l i s t ę  w a k u i ą c y c h  ur zę -  
dciw z o b j a ś n i e n i e m  w z g l ę d e m  osoi )  zdat-  
r y c h  d o  p ia s towan ia  on ych ;  sami o b y w a t e l e  ch cą j  
c y  b y d ź  obraneąi i  p r oś b ę  d o  C o l l e g i ó w  p od a w a ć  
m o g ą .  jK- C o l l e g i a  p r z y i m u i ą  lub o d r zu ca ią  oskar­
ż e n i a  p r z e c i w  u r z ę d n ik o m  kr a i ow ym  od  z w i e r z ­
c h n o ś c i  p r z y z w o i t e y  p od ane .  16. U z n a i ą  p o t r z e ­
b ę  p o p r a w i e n i a  K o n s t y t u c y j n y c h  a r t y k u ł ó w  za 
p r z e ł o ż e n i e m  C o n s u l t y .  17.  W  C o l l e g i a c h 1 n ik t  
m i e y s c a  mie ć  n i e  m o ż e  k to  n ie  s k o ń c z y ł  lat  30;  
•urząd  t e n  d o ż y w o t n i .  18- Odd a lo n y  b ę d z i e  z 
C o l l e g i ó w :  ban kru t  n ie  r z e t e l n e j  n i e  p r z y c h o d z ą ­
c y  na 3- s e f s yć  p o r z ą d k ie m  n ąs t ęp u ią ce  , b e z  
p r z y c z y n y ;  k to  bez w i e d z y  r z ą d o w e y  s ł u ż b ę  
p f z y i ą ł  z a g r a n i c ą ;  n ie  p o w r a c a j ą c y  do  kraiu  
w  6. m i e s i ę c y  po  w ez w an i u ;  naos ta t ek  d op u fz c za -  
j a Cy  się  w y s t ę p k ó w ,  p r z e z  k tóre t r a c i  s ię o b y ­
w a te l s k i ,  p r z y w i l e y .  19. C o l l eg i a  k o ń c z ą c  sef-  
s y ą  p r z e s ł a ć  p o w i n n y  C e n z u r z e  d z i e nn ik  obrad  
j w o i c k .

30 C o l l e g i u m  k u p i e c k i e  składa s i ę  z  20 0 .  
o s o b  w y b r a n y c h  m i ę d z y  kupcami  i f abryka nta ­
m i  n a y  z u a c z n i e y s z e m i ; b ę d z i e  m ie szk ać  . p r z e z  
lat  p i e r w s z y c h  10.  w  B re śc ia .  31.  N a  k a ż d e y  
s e f s y i  d o p e ł n ia  l i c z b ę  f w o i ą ,  w z i ą w s z y  p o t r z e ­
bne obiaśn ien ie  o d  r z ą d u  w z g l ę d e m  o so b .  32 .  
A r t y k u ł y  28 4 29.  s ł u ż ą  t e m u  C o l l e g i u m  z a r ó ­
w n o  z drugi emi .

3 3 .  C en zu ra  i e s t  k o m m i f s y ą  z 2 1 .  o s o b  w y  
bra nyc h  p r z e z  C o l l e g i a  ; mie szkać  b ę d z i e  p r z e z  
lat  p i e r w s z y c h  10.  w  C re m on ie .  3 i ‘. zak9*'‘”
c z o n e y  s e f s y i  3.  C o l l e g i ó w ,  k o n i e c z n i e  z g r o m a ­
d z i ć  s ię p o w in n a  d.  g. 35.  S e f s y a  l e y  m e  t r w a  
nad  d. 10; n i e  p r a w n a  i e s t  i e ś l i  mjenia o b e c n y c h  
17.  o sob .  36.  z l i s t y  p r z e z  C o l l e g i a  p o d a n e y ,  
W i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w ,  ob i era  u r z ę d n i k ó w  w y m i ę  
n i o n y c h  w a r .  i r .  37 O g ł as za  eh  k c y ą  u r z ę d n i ­
k ó w  w y z n a c z o n y c h  w i ę k s z o ś c i ą  3. C o l l e g i ó w .  38-  
D o p e ł n i a  m ie y sc a  w u k u ią ce  w C o l l e g i u m  u c z o ­
n y c h  w e d ł u g  art. 27.  3 9 - P o w i n n a  d z i e ł o  s y o -
ie u k o ń c z y ć  w  cz a s i e  p r z e z  p r a w o  z a m i e r z o n y m  
na s e f s ya .  40.  Oskarża  p r z e d  Co l l e g i ami  u r z ę ­
d n i k ó w  p r z e s t ę p n y c h .  41. O d n a w i a  s i ę  c e n z u ­
ra na ka żd ey  se f sy i  z w y c z a y n e y  lub  n a d z w y c z a y -  
n e y  C o l l e g i ó w  e l e k t o ra ln yc h .  42 .  A kt a  c e n z u ­
r y  maią b y d ź  po dan e  C o l l e g i o m  11a * A s y i  bl i sko  
n a s t ę p u i ą c e y .

43 .  R z ą d  o d d a n y  P r e z y d e n t o w i ,  OoRsu lcJe  
S t a n u ,  M in i s t r om ;  i p r a w o d a w c z e m u  z g r o m a d z e ­
n iu ,  w  udz ia l e  p r z y z w o i t y m .  44- P o z y d e n t  ip-  
l e t n i ,  z a w s z e  b y d ź  m oże  z n o w u  obranym-  
P r e z y d e n t  po da ie  do  pra w  p r o i e k t a ,  46 .  O n  za­
c z y n a  d y p l o m a t y c z n e  n e g o e y a c y e .  47.  Jemu t y l ­
ko i e d n e m u  odd a ic  s i ę  w ła d z a  R P t e y  w y k o n a w ­
cza ,  k tórą  p r z e z  M i n i s t r ó w  s p r a w u i e .  48- W y ­
znacza M i n i s t r ó w ,  A g e n t ó w  c y w i l n y c h  1 p o s ł ó i y ,  
G e n e r a ł ó w  ; p ra w o  p r z e p i s z e ,  do k o g o  ma nal e­
ż e ć  w y b ó r  n i ż s z y c h  O f F i c y e r ó w .  49 - W y z n a c z a  
W i c e  P r e z y d e n t a ,  k tó r y  n i e p r z y t o m n e g o  za s t ę -  
p ui e  w  C o n s u l c i o ,  i  .we w sz , y s t k i e m  co  jemu o d  
P r e z y d e n t a  b ę d z i e  d o z w o l o n o ;  raz  w y z n a c z o n y  
W i c e  P r e z y d e n t  o d  P r e z y d e n t a  s w o i e g o  z  u r z ę ­
du z ł o ż o n y m '  b y d ź '  h i e  mo że .  G d y  zaw aku-
i e  P r e z y d e n c y a ,  W i c e  P r e z y d e n t  ma w ł a d z ę  w y ­
k o n a w c z ą  , p ó k i  nie  b ę d z i e  o b ra n y  P r ę ż y  d e n t  
n o w y .  c i .  P i e c z ę ć  R P t e y  o d da je  »ię P r e z y d e n ­
t o w i ;  S e k r e t a r z  S t a n u  p r z e z  n i e g o  w y b ra n y j> W 
s t o p n i u  Ko n s y l i a rz a ,  p o d  o d p o w i e d z i ą  z  o s o b y ,  
p o w i n i e n  p o d a w a ć  P r e z y d e n t o w i  w  3 .  d m ą c *  
prawa  p o t w i e r d z o n e  p r z e z  z g r o m a d ż e m e  p r a w o ­
d a w c z e ,  p i e c z ę ć  w y c i s n ą ć ,  i  o g ło s i ć .  §2- 1 ep-  
że  S e k r e t a r z  p o d p i s u i e  w s z y s t k i e  wyrpRy P r e z y ­
d en ta ,  i r e ges t r  a k t ó w  utrzymu*®'  §g> P e ą s y a  r®



«»na Prezydenta goo. t. liw . Mediol. W ice Pre­
zydent 100. t. mieć będzie. Reszta  p o źn iey .

z  P aryża  5. Lutego.

Buonapar te  w y i e ż d ź a i ą c  z Ly o t i u ,  Mai rom 
tego  miasta darował szarfę p u r p u r o w ą . , p r o s z ą c  
ażeby  onę  z rąk  iego przy iąwszy  nosili  na w i e ­
c z n ą  pa m ią tk ę  ukonten towania  , iakie miał kon­
sul p r z e b y w a i ą c  w Lyonie .  T u  p r z yb yw sz y  b y t  
w i t a n y  o d  S e n a t u ,  p ra wo dawc ów  T r y b u n ó w  , 
miasta, u c z o n y c h ,  Genera łów,  sądów;  d ługo  b y ­
łoby w yp is ać  wszys tk ie  ich mówy;  na n ie k tó r y c h  
pr zes t an iemy.  Naród z p r z y m i e r z o n y ,  mówi ł  p r a ­
c o d a w c a  D ey i sm e ,  t w o i e m  ramieniem podniesio­
ny  do wolnośc i ,  chc iał  w L y o n i e  pr aw o napisać 
dla siebie,  w te m  mieście k tó re  z upadku s t r a ­
szl iwego po w s ta w ać  za c z y n a ,  s ta ło  się zadość 
chęc iom Włosk ich  R e p u b l i k a n t ó w ; c h w a l i  z t ą d  
nieśmiertelna Konsulowi  naszemu. Na  w o y n i e  
porażałeś n iep rzy jac ió ł ;  w pokoiu dla cnot  o b y ­
wate lskich ukochanym ies teś ;  z w y c j ę ż y ć  umia­
łeś, rz ądz ić  umiesz; myśl każda,  wszys tk ie  dz ie ­
ła twoie  n o w e m  są d o b r o d z ie y s tw e m  dla naro­
dów. Szczęśl iwa Ó y c z y z n a ,  na k tórą  sp ływ a za­
szczyt  r z ą d c y  naywyższego-  Zgromadzenie  P t 3" 
wodawcze  w ie r n y m  iest  t łumaczem ludu cen ie  
uinie iąccgo  pr ace  i zasługi tw oi e .  — O d p o w i e ­
dział  Buonaparte:  Chwała,  i e te res  R P t e y  kazały 
zapew nić  wiekuiśc ie  los narodu ,  k tóry  nam w i ­
nien n iepodleg łość  swpię.  Sp odzi ew am  s ię  w i ­
dz ieć W ło c h ó w  u s z c z ę ś i w i o n y c h  pod nowem 
jprawem 1 u rzędnik am i  nowemi.  Jch szczęście,  
i ch  spokoynosć  dla  F r a n c u z ó w  nie będz i e  bez 
korzyśc i .  Już  nie iest  w mocy ludzkiey r o z ­
dz ie l ić  pomyślność  naszą od  szczęścia narodów 
które  nas o tacza ią .  W  po dróży  moiey  odeb ra ­
łem naymi lszą nadgrodę  p ra c  p od ię ty ćh  dla O y -  
c z y z n y .  W obcowania  poufa łemu z us t  kupcu ,  
manufakturzys ty ,  rolnika, ,  s łysza łem wyraz  wo.- 
ny i szczery  , k tóry  malował naylepiey opirtią 
narodu -całego. Każdy  woła,  ażeby rząd  wiern ie  
docjio\yał ob ie tn ic  s w o ic h  ; na t ć m  zakładaią 
wszysc y  nadzielę losu szczęśl iwszego .  P o e z ą t  
kowe us i łowania  moie naród u w ie lb ić  r a c z y ł ;  
by łem w d z i ę c z n y  za t o  D z iś  powracam przeię- 
ł y  w d z i ę c z n o ś c i ą ,  ieśli by dź  może , bez poró-  

• w nania  w iększą .  Ofiara życ ia  moie go O y c z y -  
-Źwe słabą będz i e  od p ła tą  roskcszy,  k tó r ą  mi ta 
p o d r ó ż  przyniosła ; czulę, t e r az  nayslodszą  w i ­
dz ą c  że p r a w o d a w c ó w  chęc i  zgiidżaią się z po- 

1 w sż e c h n e m  życzeniem narodu.

■Kawaler Azzsra  od dni ki lku znaydui e  się 
w Arniens, 13. Biskupów'  naszych ,  k tó rz y  mies z­
kają w  A n g l i i ,  po w tó rn ie  oświadczyli  O y e u  S,  
iż re zy g n o w ać  nie c h c ą .  — O wynies ien iu  Kon­
sula na u r z ą d  P r e z y d e n t a  R P t e y  zprzymi erzoney ,  
różne są zdania .  Jedni  ubolewaią c h y t r z e  nad 
upadkiem n iepod leg ło śc i  W ł o c h ó w ;  drudzy  upa- 
t r u i ą  p r z y c z y n ę  n ieukonten tow ąn ia  p o s t r o n n y c h  
mocars tw i w o y n y  n o w e y .  To  p e w n a ,  że n o w y  
naród nie mógł  lep iey  zabesp ieczyć  n ie podle­
g łość  swoię;  sp ra wie dl iw ą  zaś nadzieię mieć p o ­
win ie n  w urzędnikach  nowo w y b r a n y c h ;  k tokol ­
wiek  tam s łyną ł  nauką,  cnotą ,  ob ywat e l s t wem ,  
został  um ie szczon y  na s topniu  p r z y z w o i t y m  bez 
względu  na s t a n ,  u ro dzen ie ,  maiątek .  W  C ol ­
legium śułaścicielów isśnieią imiona: L i t t a ,  Ar-  
e h in to ,  Bo rrom eo ,  T r iu lz i ,  Belgiojoo,  Serbello- 
«i,  Viscont i ,  Somaglia, S t r o z z i ,  O de sca l ch i ,  Pal- 
lavicini ,  Ma r t innengo,  Caprara ,  Aldrovandi ,  Ro s­
si, Spada,  Marsigl i ,  Lamber t in i ,  Mo nt i ,  Bentivo-  

Baronio,  Be lmontę ,  M o n t e u c c u l i ,  Sommari-  
va,  w dzieiaćh W ł o s k i c h  s ławne .  W Collegium 
uczonych ;  B e r t i e r i  Biskup  Pa w i i ,  OfFredi  C r e ­
mony,  Ę,ardynał  Bel l isoni .  B e r e t t a  B isk up  L o d i ,  
tławell i  Bisku p  C o m o ,  Dolfini Bergamu , Boar i  
Comachio,  Ć o d r o n e h i  A r c y  Bisku p  R a w e n n y  , 
k t ó r y  te ż  imieniem na ro du  W ło s k i e ę o  dz ięko-  
\vał i b łogos ła wieńs t wo z n ieb ios  ob ieca ł  za o- 
p iekę  re l igp  daną  ; Or ian i  As t ronom  , Branbil-  
la Matematyk  M o sc a t i  l ekarz ,  Galyani  , Volta,  
^Tambułini,  Zoła,  Font ana ,  T ad in i ;  wielu in n y eh  
P r o  fefsorów Akademi i  P a w i i s k i e y , do sk o n a ły ch  
A d w o k a t ó w ,  u ó z e ń s z y c h  Plebanów e t t c .  JL)ó ra­
d y  p ra w o d a w c z e y  w schod zą .  Al d in i ,  Bargna- 
pi, Voilla,  Bi rago ,  GuaaUr i l lan i ,  Bmmi,  T-esti,

Jrolanl ,  F e l i c i ,  L am be r te nghi ,  G a l l i no ,  B e r a a r . 
di ,  G io vi o ,  Ci cognara ,  Vene r i .  S ekr e t a r z  S tan u  
G w ic c ia r d i ,  wie lki  sędzia S p a n o c o h i ; ' Vice P r e ­
zydent ;  Melzi  b y ł  Graf fem i  Grandem H isz p a ń ­
skim.

« G ene ra ł  Toussa in t  w y d a ł  obsz e ra e  opisa­
nie  ro z r u c h ó w  na wyspie  S.  Domingo w s z c z ę ­
ty ch  i p o t ł u m i o n y c h ;  w y p i s r a p p o r t u  bę dz i e  U -  

piieszczony w  N um .  15. Pomyli l i  się Anglicy 
p i sz ąc  o d ez e rcy i  w o y s k  Hiszpańskich w Minor  
će .  Pr aw da  iż r. 1796 Buonapar te  na W łosk iey  
kampanii  zabrał Aus t rya ków  w n iewolę w ię c e y  
j o o  t .  leoz żadnego  nie wstąpi ł  Kro lowi Ka to ­
l ick iemu;  ieńce id ąc  do F rancy  i niedbale s t r z e ­
że n i  uciekali;  zbiegów werbowal i  Hiszpani  na- 
nieszczęśc ie  swoie.

Od g r a n ic  W łoskich  25. S ty c zn ia .

Z w ł o k i  śmier te lne  świę tey  i chwalebney  pa­
mięci  Clemensa 14. w k r ó t c e  maią b y d ź  przenie ­
sione z W a t y k a n u  do kościoła iż- A p o s t o ł ó w ,  
i z łożone  w kosztownymi z marmuru monumen­
cie,  dokończonym p rz ez  sławnego a r t y s tę  Cano- 
v a. —  Margrabia de  Galio iechał p r z e z  F loren-  
c y ą  pośpieszaiąc do Paryża .  Ągenci  S z w e d z c y  
we wszystkich  por tach  W ło sk ic h  k u pc ów  o s t r z e ­
gli u rzędownie ,  że p o r t  T r ipo l i  będzie zamknię­
t y  , a okręta  wniść  do niego usi łuiące zab iprą  
Amerykanie i S w ę d z i  y  e o ' t r w a d  powinno , az 
B e y  skłoni  się do myśl i  spokoy nie yszych .  —
W  Monza blisko Mę<J'pknn te a t r  w p e rzyn ę  p o ­
szedł  ; zaiął  się ogień po  r e p r e z e n t a c y i , k tó r ą  
Offl y e ro wie  2 pó łbr yga dy  dawali  Generałom 
Juspektorom.  Po ża r  t r w a ł  dz ień ca ły .  —  W  P i e ­
nione ie złośl iwi ludzie roku ią  bunt w k r ó t c e  po­
wszechny;  nie w ie rz y  cz łowie k  rozsądny;  armia 
F r a n c u z k a  wolne dziś maiąc r ę c e ,  odniosłafby 
zemstę nad rokoszanami p rę d k ą  1 surową.

3 Bernc $o. S ty c zn ia .

G o n ie c  przysłany z Z u r y c h  przyniós ł  mniey 
pomyślue  wiadomości.  B u n t  powst a ł  w 3. ra­
zem powia tach  tego  C a n t o n u ; rokoszanie kilko 
w p r z ó d  dniami 6. d e p u t a t ó w  przysłal i  do  P r e ­
fekta prosząc  o sprawiedl iwość ,  i nic pie o t r z y ­
mali. Z a tć m  wieśn iacy  uzbrąia ią  się isć maiąc 
na miasto Z u r ic h .  Z  Berne ,  Arau  kilku kompa­
niom g a r n i z o n o w y m  na odsiecz iść kazano; t o z  
samo u c z y n i ą  w nagłey po t rz eb i e  Fr a n c u z i .  T y m  
czasem część  większa,  obywate lów Canton u  Z u ­
r i ch  przys ła ła  t u  d eput a t ów  4. p ros ząc  o o d ­
dalenie Pre fek ta  nie mi łego;  dał posłańcom au- 
dyencyą  Landamman Reding ,  zaleci ł  p r z y c z y n y  
w yra z ić  na p i śmie,  maiąc wszys tk o  p r z e ło ż y ć  
radzie mnieyszey.  — Obranie  Konsula Buonapar ­
te  prezydentem  R P t e y  W ło s k ie y  zastanawia u- 
■wagę S zw ay ea ró w .  — Słychać  i e  los Xięs twa 
•Ncufchateł  i Vallengin os ta tecznie  zadecydo wa­
ny zos ta ł  między F r a n c y ą  i Królem Jmcią  P r u ­
skim; lecz umowa nie w pr zód  weźmie swóy sku­
tek  , aż dóra B i  arideburgski o t r zym a  w Niem­
cze c h  indetnnizac^’ ą. Z  ń Sena torów przybranych  
do l iczby dawnicyszey ,  Glaire tydko ieden  u r z ę ­
du  nie p r z y i ą ł ;  inni swe  mieysca  zasied li ;  
w k ró tc e  nastąp i  w y b ó r  Landamuiauów,  Stathal-  
t e r ó w ,  r a d y  mnieyszey .  Rzecz  ies t  pewna ,  iż 
R e d in g  nie n a y w ię c e y  dokazuł  w P a r y ż u ,  W z g l ę ­
dem p o w ia tu  Valais, uznania naszey n iep od leg ł o ­
śc i e t t c .  wszys tko  "iest ws trzymane,  aż uczynie-  
my odmiany w rządz ie  i k ons ty tu cyi  p r z e z  Kon- 
sąła zalecone,  G e n e r . ł  T hur eau  p o s t ę p u i e  w e ­
d łu g  upodobania  W kr a in  Valais, składa u r z ę d n i ­
ków,  i n n y c h  stanowi,  skarg i pog ró żek  naszych  
nie s łucha  , p e w ie n  , iak sam w y z n a ł  w piśmie 
u rzędo w ćro ,  i e  od  Konsula pochwały  odbie rze .

g Frank/ortu  5. Lutego.

Śmiechu  godne  i yvzgardy b iega ią  u nas 
po głosk i  ó w n ę t r ż n y m  stanie n a r o d u  F r a n c u z -  
kiego,  t e a  kray kosz tuie  owoców pokoiu;  o b y ­
watele tyffl w y łą c z e n ia  żadnogo r z ą d o w i  s p rz y -  
iaią;  p i e rw szy  Konsul  odbiera wszędzie d o w o ­
d y  p rz y w ią z a n ia  i szacunku,  na k tóre  starał  się 
zasłużyć  w dojpu i na w o yn ach ;  niema nawet  
cienia łal^cyi i p a r t y i  d w o ią c y c h  naród;  bo ep -



pozycya prawodawców i trybunów podobno ty l­
ko się nformowała z opinii przeciw  księdze praw 
Portalisa ; a tyra czasem za granifcą pełnó iest 
w iad om ośc i  o buntach i spiskach o d k ry ty c h ,  p 
raniemaney niepodległości woysk G enerałów , o 
arfesźtoWaniu wielu o so b ; między temi iasnieią 
mężowie którzy Chwalebnie pracowali dla kram, 
i prScować ieszeze będą. Rapport Ministra Fo- 
Uche wyświecił Europie  kuźnicę ty ch  powieści 
b a jec zn y ch , i ostrzegł Cudzoziemców , ażeby 
wnaymowaniu korreśpondentóW, zbieraniu mnie­
manych ciekawości przed Okiem pospolitćiti y ; 
krytych b stróżm eysźem j byli*

2 Hagi 2. Lutego.

G d y  Peyman prezydericyi w rządzie nie 
chciał p rzy iąć , ważny ten  urZąd Oddano Rpgen- 
to w i  Rengers. Admiralicya całemu kraiowi do­
niosła ,  iź eskadry nasze do różnych części świa­
ta w ypraw ione ,  podróż odprawuią szczęśliwie; 
P rzy jęc ie  Admirała Hartsihk wpoicie  Brestcń- 
skim grzeczne napełnia BataWów radością • na 
proźbę Konsula Buonaparte, przyiął on do swo­
jego okrętu 45. Francuzkich OfficyeróUr, słu­
żyć niaiących pod Generałem Rochambfeaii;

Dla zabespieczenia całości malątku śwegd 
JP. X aw ery Szydłowski powtórnie phzypominsi 
uzyskaue publikandum ód N. Regencyi w R. igóó 
pod d. ig, pbra , izby  nikt w żadne trariżakćye 
ż Sukcefsorami Szydłowskiego Kafztell. nie wcho­
dził pod flieważhoscią ; i e  Maiątek nie jest pó- 
dzielony, k tóry na żądanie Stikcefsórow sama Re- 

eneya  ma podzielić; a ponieiśrai JP. Jożef Szjr- 
fdwr.ki wfźedł w trańzakcyb z JP. Michałem 

Szydłowskim o część dóbr pd jezuickich , które- 
mi Dobrami dzielić się Praw o zabrania, i tylkó 
ieden może ie posiadać Sukcefsór ; a tyni wię- 
cey , g d y  te y ś e  tranzakcyi iiie akceptowała Re- 
g^neya przez w ydaną  swą rrźb lucyą d. g ybra 
bo bvła ze fzkodą Wierzycieli JP Józefa Szy­
dłowskiego, i riłaisy Snkcefsyonalney, a gdy pó- 
źniey postrzeg ł się łf*. Michał, iż da.ie mu od 
JP. Józefa fiintffifżfe by ły  óbciążone długam i, i 
niepewność odebrania oriych, rsc&fsował się nie 
ty lko  od tranzakcyi i kwitu na łę  część dariij, 
ale owfzem in forma proCefs rczpdCzął. ■— A Zno­
wu JP . Xawery Szydłowski trzyrkaiąc te  Dobra 
w pofsesyi swoiey, ódzyskawfzy one ż pod se* 
kwestru, a k tóren  nie widząc dla siebie samego 
fundufzu zabespieczył prawnie sobie ńti tvcH 
W siach summę mu przyznaną od JP. Józefa S zy­
dłowskiego; a taż część JP  Józefa Szydłowskie­
go, nie może odpowiedzieć za pre tensyó  t&k zna­
czne; przeto  ciż obydway bracia dla nie zakłóce­
nia Maiątk.u swego ostrźegaią Publieznóść ażeby 
n ik t w żadne tranzakc je  z JP. Józefem Szyd ło­
wskim nie wchodził; póki dział generalny nie na­
s tąp i ,  a na ten  czas okaże sięy iaka na niego w y­
padnie poreya Sukcefyt jego.

Magistrat Wileński S tosownie do Reżolu-
cy i  sw ey  w dniu 1 preśentiś naśtałey zawiadś-
mia powszechność iż ź ieyprzedaży maiątku
Żłofńikow Jeleniwiozow znayduie się w Lókacyi 
w Kancelaryi miasta Złł: 233 g r  18, i te  p ienią
dze przeznaczone są  do' uspókóieńia kredytorów 
i pre tensorów onychże, a za niezgłoszeniem się 
k redy torów  i pretensorów od daty  ża«złey rezó- 
lucyi d. 1. praes. w przeciągu  4 tygodni do w y ­
dania nazad Aktorom Ielenietyiczom- Ktoby za- 
tym co Ieleniewiczów złotników miał p re tensy  
ą, ma się iawić w oznaczonym terminie z dow o­
dami do Magistratu, inaczcy bowiem pó up ły -  
nionym terminie utrawi Praw o poszukiwania i 
Summa, powyższa wydana będzie Jeleniwicset* 
Aktorom 180a February! g dnia.

Jeżeliby kto chciał wziąć w arędowna dzier­
żawę Foltyark należący do miasta W ilca , zwa­
n y  Kiipryahifźki , od d i. S. J e r ż ig o ,  niech 
stawi się w Wileńskim Msgiśtraeit micy-kimdla 
ziobienia umowy, w terminach, pierwfzym d 15# 
drugim d. 2b; trzehim d. 26. następującego IVlarcS.

Ze Dobra na Biało-Rusi JW. Grafa Pocieia 
śą do przedania, lub do zastawy; o które trak­
to w ać  się będzie na Kontrakta h W itepskich  na 
S -Jó ze f  Ru teraznieyfz- go — C hcący  się w cze­
śnie ża informować o iakie F o lw ark i ,  ma śię zgło­
sić do W . Jana Gbuchowicża R ó t t ;  G rodzi d•  
Ó stfow nś

Komifsya Szpitalna Litt.* ostatecznie ukofr* 
cżyWfzy w dniu 6 Lutego  Ru idącego licyta- 
cy ą  iżbic dó Zielonego mostu , k tórych  wysta­
wienia Zyd Michel Airyawićz za ził: 39,250. po- 
diął się , któreraii ha to  Kontrak t w dniu 17. 
jLutegó ma bydź  wydany. — K toby  mógł td  
dopełnić  tariiey, ma się iawić w Komsyii dnia
li-  Lutego w domie JX. Rodkiewicza pod Ń rem  
150. rano Sefsye swoie ódby waiądey.

Od Rządu Guberhskiego L itewskiego Ó- 
głasidsię ażeby k red y to ro w ie , i Sukcesorowi* 
zmarłey Szlachcianki A ga ty  Baiukiewiczowej 
S tawilisię w Sądzie Ziem skim  Wileńskim W 
p rzec iąg u  śzesciii miesięcy poczyriaiąc od dni* 
10. gbra żeśłegó 1801. Roku, pieriksi dla ode­
brania należney śobie Satysfakcyi, a pośledni po­
zostać żatyiii maiącego riichomegd maiątku- 
Febfuary i 5. dnia rgoa. Roku;

Jan Sobolewski mieniący j ję  b y d ż  SzlicK^ 
ćicem ; niegdyś Stefan Achouka zwan^, w Pcie 
Zawilfeyśkifn w Parafii Swirśkiey ns dn iu  20. 
Januar: w nocy ucźyniwfzy żńaóźhą iii p ien ią­
dzach i ruchomości fzliódę traktem Połbckim na 
Kobylnik nie wifedżikć gdżie uciekł; j«• gt w zro ­
stu śrzedniego; oczii światłó-błękitiiych; włosów 
clemrlo blond z ty łu  u c ię ty ch  , tw arzy i ciśla 
pełhego. — Kóń, któregó źe stay ni wy prowadził, 
jes t  fzerści siwfa-żelazńey rosły z c ienką fzyią; 
młody iat ą ry  na 510.— Saneczki miłe Moskie­
wskie ż dWóma skrzydełkami , dwie czapki, je ­
dna żiniowa ufźata , druga z b łękitnym  g red y i  
tbrowym wierźćłieni i siwym bafańem , wilczura 
suknfeiti nowym fżarśczkowym powleczona. S u r ­
du t Polskim króiem koloru Karmelickiego. Ka- 
potka fzaracźkowa obdarta, i ta tata tka wynofzo. 
na koloru barfzczówegó, Czuyka światło-fzara- 
ćzkowa nicowana równie wynófżóna. «— K toby  
więc takowegd hultaia poścignął; lu,'» w iedząc; 
gdzie się on obraca, dó Jtaotoru Gaze iy  Litews. 
liśtowriia żaWiadomić f śc iy ł ,  a izy * w b itą  nadgr«' 
dę odebrać ńie omieśżka.

Dobra Dok u do w zastaw ni w pidfses'yi JW . 
Grała Pocieia Obożn: L i t t .  w W ojew ództw ie 
Nowogr: leżące są d» prżezasfawienia Do. 
bTa Lenne, Jelna w Woiewódz.- fitzeskim do za­
s t a w y . D o b r a  , zaś Kieytowifzlłi Dziedziczne 
tegoż  J W. Grafa Pocieia w W oiew ództw ie  T roci 
do zastawy; z t ą  końdycyą, że Dziedzic ćhć® 
zostać przy pofsesyi dzierżaw nej — C hcący 
traktować w ty c h  interesach, maid się zgłosi# 
do Wilna do W . Staaiiława S rtm aiik i  ŚżambeU* 
Dw: PoH*


